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O byw ate le !
Skończyła się niem iecka n iew ola . Rzesza leg ła zw yc iężo ­

na. A  gdzie jest nasza upragniona -Wolność? G d z ie  jest wolność, 
o którą w alczy liśm y przez p ięć i pół lat? C zy  n iep rze jednany 
opór, o fiary życia i krw i, obozy udręczeń, w ięz ien ia , rabunki, 
gw ałty , nędza, pon iew ierka i najstraszniejsze upokorzenia maję 
iść na marne? N ie trzeba fu w ie lu  słów . Któż w  Polsce nie ro­
zum ie, nie czu je , że Rosja, m ienięca się „w y zw o lic ie lkę " , rzuciła 
na nasz kraju cień now ej n iew oli? N ie ma SS i Gestapo , zafo 
panami życia i śmierci są rosyjscy komendanci w o jenn i, jest 
N KW D. Nie ma C św ięc im a i T reb link i, lecz są . po catym kraju 
nowe obozy koncentracyjne, sę nowe miejsca kaźni i m ęki. Ter­
ror w obec ludności polskie j s ta łe . p rzyb iera na sile . Łapahkł, a- 
resztowania i zsyłk i w gtętk Rosji —  na.-<pdrzędku dziennym . M no­
żę się w ypadki zb iorow ych eg zekucyj, których ofiarę padóję 
niewinni-. .Potwornie rozgałęz ione szpiegostw o w krada się  już 
nawet do prywatnych m ieszkań. Po lskie życ ie  patriotyczne ze­
szło  znów  w podziem ia. To jesf „w o lność, którę przyniosła nam 
Rosjai Haniebny, p rzedajny i sam ozwańczy t. zw . „R żęd  Tym­
czasow y" n ie  tylko nie próbu je nas bronić, lecz służa lczo , na 
rozkaz M oskw y godzi .s ię  na tę nowę niew olę , przem ilcza i o- 
słania w sze lk ie  bezpraw ia , usiłu je  zmusić naród do pogo.dzenia 
się z losem, pcha go na drogę' zguby i zatracenia.

Daremne jednak usiłowania zd ra jców ! Naród nasz może 
w ie le  zn ieść i p rzecierp ieć , może w ie le  ustępie, p rzebaczyć i 
zapom nieć, aie z .niewolę nie pogodzi się n igdy!

Chcem y zgodnego w spółżycia z Rosję —  ale nie chcem y 
je j nieproszonej „o p ie k i" , je j brutalnego wtrącania się w  nasze 
życ ie  wew nętrzne!

Chcem y w łasnego, dem okratycznego rzędu, opartego na 
woli narodu, —  a nie na obcych bagnetach!

Chcem y praw dziw ej dem okracji, —  a nie m askowanego 
niewolnictwa i terroru zn ienaw idzonej klik i sprzedaw czyków , 
zdra jców  i tyranów!

Chcem y swobód obyw atelskich , sw obody m yśli, słow a, 
rozwoju i plosfępu, —  a nie bu jd propagandowych o fałszyw ej 
„w o lno śc i" i „d em o krac ji" !

Chcem y poszanowania praw wolnego człow ieka , —  a nie 
c ięg łe j niepewności życia , m ienia i dachu nad głow ę!

Chcem y spraw ied liw ości, chcem y polskich niezaw isłych 
sędów, —  a nie terroru N KW D, „U rzędu Bezp ieczeństw a" i zbó­



je ck ie j „M ilic ji O b yw ate lsk ie j"!
Chcem y g łęb o k ie j naprawy ustroju państwa w ed ług  p ra­

w dziw ych potrzeb i w o li narodu, —  ale  nie pogodzim y się z 
bałaganem  gospodarczym , grożącym  krajow i ostateczną ruiną!

Chcem y sp raw ied liw ego  podziału  ch leba , a nie p rzyw ile ­
jów  żyw nościow ych dla zn ienaw idzonej k lik i rządzące j!

Chcem y pracy , która będzie  b łogosław ieństw em , a nie 
męką n iew oln ika!

Chcem y prawa do życ ia , w olności i postępu!
O byw ate le ! Naród pragnął i pragnie naw iązania dobrych 

stosunków z Rosją. Nasz Rząd praw ow ity uczyn ił w  tym kierunku 
wszystkie m ożliwe w ysiłk i. Brak szczerości i dobre j w o li ze stro­
ny Rosji udarem nił te usiłow an ia . Dziś p rysnęły ostatnie z łu ­
dzenia , co do m ożliwości uczciw ego dogadania się z rządem 
sow ieckim . Oto 15 polskich przyw ódców  po litycznych z w ice­
premierem inż. J. Jankowskim  i ostatnim Dowódcą b y łe j A rm ii 
K ra jow ej gen. N iedźw iadkiem  —  O kulick im , którzy p rzy ję li za­
proszenie rosyjsk ie , celem  dojścia do w zajem nego porozum ie­
nia, uprowadzono podstępnie. A  gdy nie dali s ię  zmusić do u- 
leg ło śc i. żądaniom  rosyjskim  —  aresztowano ich i postaw iono w 
stan oskarżenia za rzekomą akcję  dyw ersyjną na tyłach frontu.

To niesłychane nadużycie zmusza nas do pe łnego uśw ia­
dom ienia sobie ogromu n iebezp ieczeństw a, jak ie  na przyszłość 
zagraża nam ze strony Rosji, zmusza nas do przy jęcia  postawy 
obronnej, do zaostrzenia czu jności, abyśm y uśpieni złudzeniam i 
i bałam uctwem , nie obudzili s ię ... w  kajdanach.

Nie mamy dziś dostatecznej s iły  f izyczne j, któraby obro­
n iła nas przed krzywdam i ze strony Rosji. A le  mamy za sobą 
prawo w olnych narodów, o które toczy się obecn ie w ojna , mamy 
za sobą przyjaźń i poparcie  zw ycięsk ich  mocarstw dem okra­
tycznych, mamy w iarę w ostateczny triumf sp raw ied liw ości m ię­
dzynarodow ej. I nade wszystko mamy dość s iły  ducha, aby p rze­
trwać w szełk ie  doznania i ud ręki, jak ie  czekają nas jeszcze na 
drodze do pe łne j wolności.

Nie wolno upadać na duchu!
Nie wolno poddaw ać się  iw ą fp ie n iu !
N ie wolno schylać g łow y pod n iew o ln icze jarzm o!
Z w ycię ży  spraw ied liw ość m iędzynarodow a!
Zw ycięży  Sprawa Polska! .
Z  n iew olą nie pogodzim y się n igdy! 
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